
Wtorek.
Dnia 16 (28) Lutego.—  Rok 1854. Popielec,

Jutro Popielec, i jutro także jak również przez wszy
stkie Środy PostuW ielkiego, Nabożeństwo Passyjne, 
odprawiane będzie w Kościele X X . Karmelitów  na 
Krakowskiem-Przedmieściu. (Czyniąc zadosyć żąda
niu niektórych Czytelniczek naszych, w miejsce ogło
szenia oa raz jeden całego szeregu Nabożeństw Pas- 
syjnych, odprawianych w różnych tutejszych Świąty
niach PAŃSKICH, donosić będziemy każdodżiennie 
przez czas trwania Postu, w jakich mianowicie Kościo
łach tak tego samego dnia jak i następnego, odprawia
ne będą te Nabożeństwa).

W Kościele X X . Augustjanów, od dnia Igo Marca, 
r. b., odprawiać się będzie codzienuie przez cały ten 
miesiąc, Wotywa, ogodzinie lOej rano, przed Ołtarzem 
Śgo J ó z e fa  Oblubieńca N. MARJI PANNY, Śgo Pro
tektora Zakonu Augustiańskiego, wraz z Litanją i m o
dlitwami; w dni zaś Niedzielne i Uroczyste o godzinie 
9ej rano.

W Kościele X X . Karmelitów, na Krakowskiem- 
Przedm ieściu, odbywać się będą codzienuie o godzinie 
lOej rano, poczynając od Igo Marca aż do końca tegoż, 
solenne Wotywy, na intencję tych dobrodziejów, którzy 
raczą przyczynić się do składek zbieranych w Kościele, 
na odnowienie W ielkiego Ołtarza Śgo J ó z e f a . Dodać 
tu musimy, że o ile nam wiadomo, zrobiono już ku te
mu celowi szlachetne początki.

W iadomości z  Nad-Dunaju.
D. 22go Stycznia, około 5 ,000  Turków, pod zasłoną  

Silnego ognia z dział Ruszczuku, oraz swych łodzi ka- 
ńbhierskieh, wylądowali jednocześnie w pobliżu Zur- 
iy ,  Slobodziei (7 wiorst powyżej Ż u riy )  i Mątu-de- 
Zos (8 wiorst powyżej Slobodziei). Lecz około Ż u riy  
oddział nieprzyjacielski, składający się z 2 ,000  ludzi 
z 6 działami, powitany został wystrzałami z broni rę
cznej Kotywańskiego  i Tomskiego pułków strzelców, 
wspartych 4tym bataljonem tego ostatniego. Podpuł
kownik W ereszczaka, dowodzący tym bataljonem, w o- 
ka-mgnieuiu uderzył bagnetem na nieprzyjaciela z lOtą 
1 12tą rotą Strzelców, które pędem odparły Turków.

Na nieszczęście, waleczny Podpułkownik W ereszcza
ka  został tu zabity.—  Piechota turecka, która znowu 
nadciągńęła na brzeg, chociaż wsparła w nieładzie zo
stający swój oddział, lecz Kapitan Chalkianow, obją
wszy dowódżtwo nad 4tym bataljonem pułku Tomskie
go, przy pomocy kozaków, znówu odparł Turków  ku 
icb łodziom, przvczem część ich, mając przeciętą ko
munikację z rzeką, została wykłutą.

Tymczasem nieprzyjaciel, otrzymawszy świeże posił
k i, trzymał się jeszcze zacięcie: wtedy Dowódzca lOtej 
■dywizji piechoty, Jenerał-Lejtnant Sojmonow, skiero
w ał przeciw niemu 1 bataljon Tomskiego i bataljon Ko- 
lywańskiego  pułku strzelców z2m a działami, pozosta
łym  zaś 3 bataljonom pułku Kotywańskiego i  5 szw a 
dronom pułku Huzarów J e g o  W y s o k Ośc I C e s a r z e w ic z a

N a st ę pc y  T ro nu , z 4ma działami, rozkazał także p o su 
n ą ć  się ku Ż u riy . Trzeci bataljon Tomskiego pułku 
Strzelców, z2m a działami lekkiemi i jednym szwadro
nem Huzarów, przeprawił się na wyspę Radoman, m a
jąc w odwodzie 4ty bataljon swego pułku.—  Wtedy, 
p rz y  ogólnym ataku wojsk naszych, nieprzyjaciel został 
zmięszany i zmuszony do ucieczki.—  Około 12tej z ra
na nie było już naprzeciw Ż u r iy  żadnego Turka.

Również bezskuteczne były napady nieprzyjaciela na 
Slobodzeję i M atu-de-Żos: zjawienie się około Slobo- 
dzei dwóch naszych rot Strzelców i dywizjonu Huza
rów z dwoma pieszemi i 4ma konnemi działami, zmu
siło  Turków, którzy się tu przeprawili, wrócić sp ie
sznie do swych łodzi, pozostawiwszy na miejscu 45  
zabitych; oddział zaś nieprzyjacielski z 500 ludzi złożo
ny, który przepłynął do brzegu około Mału-de-Żos, 
spotkany był dwoma secinami Dońskiego Kozackiego 
Nr 40 pułku pod dowództwem Podpułkow nikaAndro- 
nowa i także zmuszonym został opuścić lewy brzeg.

Stratę naszą w tej uporczywej bitwie 6-godzinnej sta
nowią: zabici l  Sżtabs-Oficer, 2ch Ober-Oficcrów i 39  
niższych stopni; ran ieni: 2ch Ober-Oficerów i 134 niż
szych stopni. Nieprzyjaciel zostawił na miejscu 60  za
bitych; opróez tego wielką liczbę zabitych i ranionych 
Turków przewieziono na łodziach do R uszczuku . 
Wzięto u nieprzyjaciela jeden jaszczyk przenośny i 6  
jaszczyków z ładunkami.

Jenerał-Lejtnant Sojmonow, świadcząc o odznaczają
cej się walecznośfci powierzonych mu wojsk, które mia
ły  udział w rózprawie 22 Stycznia, wspomiua ze szcze
gólną pochwałą o męztwić, zimnej krwi i rozporządze
niach zostającego przy nim Pułkownika Sztabu Jene- 
raluego Glebowa.

Ńa ipnych punktach wzdłuż Dunaju  od 21 do 26  
Styczuia, nie zaszły żadne na uwagę zasługujące dzia
łania wojenne. (Gaz: Rzą:).

Z okoliczności nadchodzących dni postu i modlitwy, 
przypominamy oxiążce do Nabożeństwa ułożonej przez 
znanego Kaznodzieję X. Jana Bogdana p .n .:  Chrze- 
ścjanin w obec BOGA; a która w r. z., była nader po
szukiwaną. Xiążki tej dostanie we wszystkich tutej
szych xięgarniach.

Ogłoszono taxę chleba i  m ięsa na m. Marzec 1854r. 
Bułka mątowa za kop. H /z, ma ważyć zołot: 15; z po
śledniejszej mąki zakop. 1, zołot: 21; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 272, ma ważyć zołot: 66; za kop. 5, funt 1 zoło:36; 
za kop. 10, funt: 2 zołot: 72; bochenek chleba razowe
go za kop. 272, zołotników 86; za k. 5, funt 1 zołotni: 
76; za kop. 10, funt: 3, zołot: 56.—  Mięsa w ołow ego  
funt kop. 7; krowiego lub z bukatów kop. 672; za funt 
polędwicy kop, 14; za funt wieprzowiny zeskórąk . 87*5 
za funt schabu k: za funt cielęciny k. V /z.



ROSSJA
W  S W O J E M  P R A W I E .

(C iąg dalszy).
V.

iedogodności wynikające z wojny, są daleko 
większe i  oczywistsze niżeli niedogodności, po
chodzące z  naruszenia równowagi politycznej, 
lub nowych niebezpieczeństw, które zagrażać bę

dą naszemu panowaniu w Indjach.
Teraz przystąpmy do roztrząŚDieoia ostatniego pun

ktu  kwestji,to jest tej drogi politycznej, której trzymać 
się  mają Francja i Anglja  w Turecko-Rossyjskim 
sporze. Poprzedzające uwagi wykazały, że Rossja  dzia
ła  w swojem prawie, to jest, że niesprawiedliwość po
stępowania nie jest z jej strony. Okoliczność ta jest bar
dzo ważną. Dotąd, Francja i Anglja  kierowały się we 
wszystkich działaniach swoich na korzyść Turcji, do
m ysłem , że Rossja  postępowała względem Porty gw ał
townie, w duchu uchylającym wszelkie pojednanie; ale 
jest jeszcze inny punkt widzenia, który liczne prakty
czne głowy uznają za ważniejszy. Rozumiem przez to, 
j a k ą  dążność wybrać sobie powinna w tej sprawie po
lityka A nglji i Francji, k tórą  z dwóch otwierających 
s ię  przed nimi dróg, wskażą im rozsądek i własne ich 
dobro. Są ludzie, którzy dowodzą, że daleko użyteczniej 
jest kierować się własnym naszym interesem, aniżeli 
prawidłam i sprawiedliwości.  Ci, którzy twierdzą, że 
zdrowa polityka nakazuje Anglji popieraćrwrcyg, wzięli 
sobie za zasadę myśl, że wszelka natarczywość ze stro
ny Rossji, jest tylko wypływem rozległego systematu 
zaborczego. Marzy się już im, że CESARZ Rossyjski 
zasiada na zwaliskach tronu Sułtanów, i ztąd wyprowa
dzają wniosek, że wypadek podobny zniszczyłby ró 

w nowagę polityczną, zagroziłby Europie i byłby niebez
piecznym dla naszych posiadłości w Indjach.

Odpowiedzmy na pierwsze twierdzenie. Nie będę do
tykał uznanej przez wszystkich politycznej zasady o ko
nieczności równowagi Europejskiej; ale nie mogę za
milczeć, że im więcej dyplomatycy starać się będą o za
chowanie tego ważnego prawidła w obrębie swoich ga
binetów, i nie odkrywać tajemnicy depeszów, w których 
m ow a o równowadze, tym większą okażą przysługę spo
łeczności; bo, gdyby kiedy okazała się konieczność po 
parcia rzeczonej teorji wojną, albo mówiąc innemi s ło 
wami, gdyby Anglja  Darazić się musiała na wszel
k ie straty w obronie tego ciężkiego i niejasnego pra
widła, ujrzelibyśmy, że nie zostawiłaby w pokoju sa
mej teorji równowagi, i w końcu formalnie odrzuciłaby 
ją  ze szczętem. Ale przypuśćmy konieczność i ważność 
axiomatu o zachowaniu równowagi politycznej między 
głównem i mocarstwami Europy; wszelako naznaczyć 
m u trzeba pewne granicę w zastosowaniu, i pewne wa
runk i,  skoro zastosowanie przyjętem będzie.

Przedewszystkiem zgódźmy się na tę prawdę, że żaden 
naród  nie może dla przyczyn wyłącznie abstrakcyjnych 
bronić drugiego w jego sporach. Ten argument, ważn^ 
w stosunkach między osobami pry watneroi, tem większą 
powinien mieć wagę w stosunkach między narodami. 
A zatem, definicja, o której mowa, powinna opierać się 
na  własnym interesie, to jest na obronie każdej pojedyn
czej osoby spólnemi siłami wszystkich. Na takiej zasa

dzie, każdy naród zawiera traktaty, podług swoich wi
doków i podług kombinacji rządu swojego. Toż samo 
spotykamy i w obecnej sprawie, kiedy Francja i An
glja, które z powodu geograficznego swego położe
nia i potęgi swojej, mniej mogąc lękać się wzrostu 
Rossji, zawierają z sobą ścisłe przymierze w  celu utrzy
m ania równowagi Europejskiej; Austrja  oczekuje, wa
ha się, a P rusy  zachowują ścisłą neutralność. Inne 
mocarstwa Europejskie: Saxonja, Bawarja, Szwecja  
i Danja, chociaż je także obchodzić musi wzrost Ros
sji, pozostają tylko nieczyunemi widzami sporu. Każ
de mocarstwo, jak widać, działa dla utrzymania równo
wagi politycznej, jedynie mając na względzie okoli
czności i własny interes. Rzecz oczywista, że trzeba dzia
łać z nadzwyczajną ostrożnością w podobnym przypad
ku, aby się nie narazić na niebezpieczeństwa wojny, 
któraby kosztowała wiele set miljonów, kiedy sprawa 
ta wcale jest obojętną dla naszego interesu. Nie roz
szerzalibyśmy się nad tak wyraźną prawdą, gdyby nie 
znajdowało się u nas wielu takich, którzy wierzą i przy
puszczają, za rzecz najpospolitszą, że powinniśmy obna
żać miecz za każdy naród, k tórem u zdawać się będzie, 
że jest napastowanym.

Nie zapomnijmyż więc, że kiedy wypadnie konie
czność wesprzeć równowagę polityczną orężem, pier
wsze zapytanie musi być następujące: czy równowadze 
politycznej zagraża takie niebezpieczeństwo, któreby 
mogło przyczynić nam dotkliwą szkodę, i czy nie można 
podtrzymać je jakiemi innemi środkami?

Tu  raz jeszcze powinniśmy przypomnieć Czytelni- ■ 
kom o tem, co jużeśmy powiedzieli (T), a mianowicie, 
że niepodległości Turcji zagraża zupełnie takie niebez
pieczeństwo, jakieby zagrażała udzielności każdego in 
nego narodu, któryby obraził sąsiednie mocarstwo, i  
od którego to ostatnie domagałoby się łatwego zadość 
uczynienia i rękojm i na przyszłość. Czegóż Rossja  żą
da w obecuym przypadku? Żąda ona jedynie, aby Tur
cja Muzułmańska, udzieliła jej, w pewnym zakresie 
możność opiekowania się Prawosławnem i chrześcijań- 
skiemi poddanemi Sułtana. Jest to toż samo, czego już  
domagały się i co otrzymały inne mnogie narody chrze
ścijańskie. Wiadomo przy tem, że jeżeli żądania Rossji 
były nieco wygórowane z początku, tedy duch poje
dnawczy, jakie okazała później, dostatecznie przeko
na ł o jej sumienności,  Rossja  aż pięć razy zmienia i  
zmniejszała swoje domagania się, zgodziła się na pośre
dnictwo czterech Mocarstw, przyjęła ułożoue przez nie 
warunki, i nakoniec przyznała w Ołomuńcu tym warun
kom takie znaczenie, jakie im dawały Francja i An
glja. Jeżeli po tem wszystkiem, nie zagraża już niepo
dległości Turcji żadne niebezpieczeństwo, tedy nietyl- 
ko można, ale trzeba unikać wojny, a gdyby wojna 
wybuchła wbrew wszelkiej sprawiedliwości, to każdy 
przyzna że jest ona tyle nieużyteczną w swoim celu, ile ;
nie uzasadnioną w obliczu prawa i sprawiedliwości.

Następuje drugie zapytanie: czy zagraża niebezpie
czeństwo równowadze władzy w takim stopniu,że doty
ka rzeczywiście interes narodu, który bierze oręż na 
obronę tej równowagi i czy szkody sprawione przez

(’) Zobacz rozdział poprzedzający.



niebezpieczeństwa i klęski wynikające z podobnych 
wstrząśuień, istotnie przewyższałyby te, jakie .wyniknę
łyby z wojny.

Ci którzy najmocniej domagają się energicznych i 
nawet wojennych kroków na korzyść Turcji, śpiewają 
jedną i tęż samą piosnkę: niebezpieczeństwa, na jakie, 
mogą być narażone posiadłości nasze w Indyach, stra
ta handlu naszego z Portą i naruszenie równowagi E u 
ropejskiej; zapominają oni, że nieszczęścia, których lę
kają się, łatwo uniknąć mogą ze środków które po
dają oni, i że tym sposobem dają nam oni tylko wybór 
z dwojga złego: złe którem nam grożą, i złe, jakie wy
niknie z wojny, której życzą. Jeżeli Turcja wcieloną 
zostanie do Rossji, jaka ztąd nastąpi różnica AhFrancji 
\Anglji?  Gdyby Rossja, względem pierwszej? wtakiem 
była położeniu jak Austrja, to jest, gdyby jedna część 
posiadłości jednego z dwojga narodów stykała się z dru
gą, gdyby oba zostawały z sobą w nieustannem spółza- 
wodnictwie, jak Francja i Austrja oWlochy, i oprócz 
tego, gdyby Turcja graniczyła z obu mocarstwami, wte
dy łacno byłoby zrozumieć, że powody uzasadnionej za
zdrości mogłyby uzbroić Francję w przypadku możli
wości wcielenia Porty Ottomańskiej do Rossji. Ale 
gdy oba narody zajmują przeciwległe krańce Europy, 
gdy ich przegradzają liczne mniej lub więcej potężue i 
wojownicze narody, które wszystkie mają powody lę
kać się Rossji, trudno tedy sobie wyobrazić, jaką rze
czywistą obawę wzbudzać może we Francuzkim  Rzą
dzie powiększenie się tego ostatniego mocarstwa. Co 
się zaś tyczy Anglji, tedy dla samego jej wyjątkowego 
położenia na wyspie, obawa staje się jeszcze nierozsą- 
dniejszą. Mocarstwa graniczące z Rossją, Prusy  i Au
strja  i ze swego położeuia, i dla swych sił wojennych, 
ezyliż nie mogą być dostatecznym wałem obronnym dla 
bezpieczeństwa Europy? I jeżeli te mocarstwa, w rze
czy samej, nie posiadają środków do zasłonięcia Euro
py. to czyliż będą wstanie dokonać tej powinności An- 
g/ja  i Francja? Jeżeli Prusy  i Austrja  nie chcą trzy
mać strony, czyliż my powinniśmy brać na siebie ten 
obowiązek? Jeżeli one nie lękają się rozszerzenia gra
nic Rossji, czyliż my tego lękać się mamy? Wzrost 
potęgi Rossji jest kwestją żywotną dla Europy środko
wej i wschodniej; ale wcale nie dla mocarstw zacho
dnich. W przeciwnym razie wypadałoby nam nie- 
dozwalać gwiaździstej chorągwi (Amerykańskiej), u- 
gruntować się w Texas, podobnie jak i orłowi dwu- 
giowemu bujać nad Motdawją. Ale główne niebezpie
czeństwo, odpowiedzą nam; zależy na tem, że Rossja 
opanowawszy morze Czarne i Dardancle, będzie stra
szną flottą swoją na Sródziemnem  morzu. Czyliż, bez 
żartu, chcą zmusić nas do wypowiadania wojny każde
mu narodowi, który powiększy swoje siły morskie, 
w jakiejkoiwiokbąć części kuli ziemskiej? Jeżeli tak, 
tedy wiele mielibyśmy do czynienia, i musielibyśmy 
zacząć przedewszystkiem od Francji i Stanów Zjedno
czonych. Zawojowaniem i stopniowem rozszerzaniem 
władzy swojej w Algierze, nadzwyczajnem rozwinię
ciem swoich sił morskich, Francja dawno już dopięła 
na morzu Sródziemnem  tego groźnego stopnia potęgi, 
na którym lękamy się widzieć Rossją. Śpieszmy więc 
t  wypowiedzeniem wojny pierwszemu z tych mocarstw,
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a poraziwszy je, będziemy mieli jeszcze dość czasu na 
zwrócenie oręża przeciw ostatniej.

Czyliż prawda, że posiadanie Turcji, będzie, jak  
twierdzą, zagrażać bez ustanku niebezpieczeństwem pa
nowaniu uaszemn w Indjach? (D. n.)

Ogłoszony został zakaz przyjmowania przez mie
szkańców tutejszego kraju, udziału w zagranicznych lo- 
terjach, pod jakimkolwiek bądź nazwaniem urządza- 
nych.

Dla wiadomości Krewnych i Przyjaciół tak w War
szawie jak i w kraju tutejszym zamieszkałych, podaje
my, że we Lwowie dnia 29 z. m., obrzędem ślubnym 
złączeni zostali JW. Hrabia August Łoś, Syn Zygmun
ta i Ludwiki z Xiążąt W aronie ckich, z J  W. Hrabianką 
Joanną Ponińską, Córką Jana i Emilji zHipmanów. 
Do Ołtarza towarzyszyli Pannie Młodej Hrabia Jaro
sław Łoś, i Baron Ludwik Eder; a obok Pana Młodego, 
była Siostra Jego Hrabianka Zuzanna Łoś, i Klementy
na Brzozowska. Po ślubie z Panem Młodym odeszły 
Hrabina z Kownackich Tadeuszowa Łoś, i Baronowa 
z Hipmanów Eder; a przy Pannie Młodej, Hrabia Ta
deusz Łoś iBogusław-Korczak Horodyński, Wój i Opie
kun Panny Młodej, zastępujący Jej zmarłego Ojca. Po 
dokonanym obrzędzie, Państwo Młodzi wyjechali do 
dóbr swoich Milatyoze, unosząc ze sobą szczere życze
nia Przyjaciół, i to zapewnienie, że w domu swoim za
chowają Ojców stary obyczaj, a z nim wszystkie cnoty 
społem, jak je BÓG rodzone stworzył i do miłowania 
ludziom na ziemię przekazał.

Otrzymujemy tu wiadomość, iż dnia 18go b. m. za
warty został w Paryżu  związek małżeński, przez P .  
Vice-Hrabiego Alfonsa de Calonne, z jedną z W arsza
wianek, to jest Panną Julją Hoge. Akt ten uroczysty 
odbył się w gronie znakomitych osób, tak Krewnych 
jak Przyjaciół Pana Młodego, a pomiędzy któremi uwa
żano jednego z Senatorów. Dziennik Francuzki udzie
lając tę wiadomość, zaliczył nowo-zamężną do rzędu 
Polek, odznaczających się jak najwyższym dowcipem. 
Nowożeniec znany jest ze swego współpracownictwa 
w jednej z znaczniejszych Redakcji pism miejscowych, 
a mianowicie Przeglądu, i przez ten związek łączy się 
węzłem pokrewieństwa z Panem Ferdynandem Hiller, 
słynnym Kompozytorem i Dyrektorem Konserwatorjum 
w Kolonji, jako szwagrem nowo-zamężnej. Po ślubie, 
całe grono godowe zebrało się na ucztę w hotelu Braci 
Proeencaux, zkąd Nowożeńcy udali się do ojca Vice- 
Hrabiego de Calonne, zamieszkałego w dobrach swoich 
około Arras. Nadmienić tu należy, iż ze znanych w W ar
szawie osób, gazeta francuzka  wymienia jeszcze jako 
świadka ślubu, P. Rogera Raczyńskiego.

Wspomnieliśmy wczoraj o świetnym kostiumowym 
wieczorze, czyli niespodziance w domu W. Stefana Neu- 
baura przy ulicy Senatorskiej, nadmieniając zarazem 
i o uwieńczeniu tej pięknej zabawy dobroczynnym dzie
łem. Dla uzupełnienia przeto opisu naszego, dodajemy 
dziś, iż wszystkim a kolejnie w tem gronie obywatelskiem 
urządzającym się tygodniowym, tak zwanym wiankom, 
czyli rozrywkom, zawsze podobne towarzyszyły cele. Dla 
tego też oprócz kwoty rs. 188, która wpłynęła -za roze
granie 20 fantów loteryjuycb, po otwarciu puszki dla
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biednych, pokazało się w tejże wpływu z siedmiu takich 
wieczorków rs. 103 k. 70. Razem przeto rs. 291 k. 70; 
z których już rs. 45, za pośrednictwem Kurjera  prze
znaczono jak to w swym czasie ogłosiliśmy, na  ko
rzyść starców i kalek gminy wyznania Ewangelicko- 
Augsburgskiego; reszta zaś wdniu onegdajszym,wręczo
n ą  została Prezesowi Komitetu ochrony dziatek tejże 
gminy. Z funduszu tego przeznaczono jeszcze rs. 50, na 
In s ty tu t moralnie zaniedbanych dzieci. Oprócz tego 
w pływ u z naddatków, do ofiarowanych za kieliszek li
k ie ru ,  podany rączką pięknej w iw andjerki rs. 3; wczo
ra j  od tejże samej Osoby nadesłano do Redakcji K urje
ra  rs. 12. Zamiarem bowiem uraczonego likierem, było 
ofiarować na ubogich za ten nieoceniony dla niego kie
liszek  rs 15. Tym sposobem ogólna kwota wraz z na
desłaną do Redakcji Kurjera, wyniesie rs. 5 0 5  k. 70, 
czyli przeszło (2 ,000 złp.), i to z zabawki! Przy tejspo- 
sobności mały Stefcio  wypowiedział piękny wierszyk do 
JNianka, napisany przez P. Józefa Grajnerta, Urzędni
ka Dyrekcji Gł: T. R. Z., a który brzmiał w te s łow a:

„Już to ósmy raz W ianek  domowy 
Krążąc, przybiera znów strój godowy.
Tu się potoczył, więc wśród wesela 
Przyjmm y go jak przyjaciela.—

Dziś nam uciekasz; po raz ostatni 
Objąłeś sobą przyjaciół grono,
W iankuI wszak w ęzeł oznaczasz bratni,
W szak twoje,godłoc by się bawiono!
Bawmy się z duszą, lecz w tym zachwycie,
Zwróćmy uwagę na biednych życie:
Niewszędzie radość, a w tej godzinie 
Może wśród nędzy wieje łez płynie.—

Oto są fanty, grosz z nieb zebrany,
Będzie na biednych braci rozdany;
W szak raz już W ianek  barwiono w  kwiatki 
Na korzyść starców, na biedne dzia tk i.—

W ianku  przyjaciół, krąż nam wesoło,
Dziś juz opuszczasz przyjaciół koło;
A gdy zachęcasz, by się bawiono,
Opleć litością zebrane grono.
Fanty  rozkupmy, to się nagrodzi;
Bo grosz dla biednych szczęście nam zrodzi.—

Tobie W ianeczku!  dzisiaj życzymy 
Dosiego-roku; znów cię przyjmiemy.
W  blizkiej zaś wiośnie przybierz strój nowy,
A znajdziesz uścisk u nas gotowy.—

W arto  zaprawdę aby teu w iankow y  przykład, dany przez 
zacne domy obywatelskie, znalazł naśladowców, zwła
szcza przy nadchodzącym poście. Nieraz bowiem i nie 
w je d n e m  przyjacielskiem kółku, miasto tanów karna
wałowych, da się słyszeć skromna muzyczka, albo uka
że w ist  lub preferans. Przy takich to rozrywkach zbie
rać  można te ziarnka, które z czasem jak to widzimy 
przynoszą te błogie owoce, mającp na celu najszlache
tniejsze zamiary.

P. P igalle  w Paryżu, wynalazł sposób farbowania 
i drukowania skór, taki, że je z trudnością od sukna i 
innych materji rozpoznać można. Z tych skór rob ią  
już krawcy Paryzcy, kamizelki, pantalony i inną o- 
dzież, a nadto służą one na pokrycie mebli. Słynne były 
dawniej skóry złocone na ohówia i pokrycie mebli, któ
re fabrykowano w Kordubie. Dotąd jeszcze sprzęty 
z pokryciem skór takich, widzieć się dają.

Jeszcze tylko jedna doba i już po karnaw ale, już ko 
n iec  owym wszystkim uciechom i tanom, które tak wrza

ły przez ośm  tygodni w W arszaw ie. Jakby tedy na po
żegnanie dogorywających ostatków, jeszcze jeden w dniu 
wczorajszym wydany był bal przez JW . Radcę Tajnego 
Senatora Fundukleja , na którym zarówno jak i na po
przednim, raczyła przyjąć obowiązki Gospodyni balu,
JO. Xiężna Anna INołkońska. Liczne też grono znako
mitych osób płci obiej zebrało się w obszernych aparta
mentach dostojnego Gospodarza, (w gmachu W. Gro
dzickiego  na Krak:-Prze dm :); a gdy na odgłos hucznej 
(Szturm a) muzyki, rozpoczęto zabawę, ochocza młodzież 
stauęła w pary, i dziarskim tańcem żegnała znikający 
karnawał. Nie potrzebujemy wspominać tutaj ni o go
ścinności, ni o sutem podjęciu obecnych przez J W. Go
spodarza domu; rzecz to wiadoma i znana w tych pro 
gach, a czego wczoraj dowiodła nam znowu owa tyle we 
wszystko obfita a tak wykwintna pod każdym wzglę
dem wieczerza, i to długie przeciągnięcie się samej za
bawy, podczas której ani na jedną chwilę, nieodstą- 
piła obecnych wesołość. Jeżeli oblicza obecnych, ja 
śniały pogodą, to i stroje Dam jaśniały nawzajem świe
żością i gustem, a szczególniej też w kolorach różowych. 
Podobnie odznaczały się kolory niebieskie, zwłaszcza 
te na których przebijał haft biały, oraz i same białe. 
Wszyscy bowiem sądzili, że dzień wczorajszy jest zam
knięciem szeregu zabaw, i dla tego nic nie szczędzono 
by go zakończyć świetoem wystąpieniem. Tymczasem 
na samym końcu tej zabawy, ułożyła się nowa na dziś 
niespodzianka, k tó rą  jest równie świetny jak tyle i n 
nych, wieczór tańcujący, w jednym z domów przy ulicy 
Bielańskiej. Rozumie się że rozpoczęty będzie nie tak  < 
jak dotychczasowe, ale bardzo wcześnie, tak aby o pó ł 
nocy czyli za nastaniem Popielca, zamilkły skrzypki, 
a wraz z niemi i zabawa. Podobny wieczór pod nazwą 
tańcujących pączków , ułożono także na dziś, na wczo
rajszym balu. w jednym z gościnnych i przyjemnych 
domów, tuż obok Poczty. Tak więc dwoma niespodzian
kami, zakończymy karnawał.

Na jutrzejszą przejażdżkę do Willanowa, i  powodu 
Popielcowej Środy, a uświęconej odwiecznym zwycza
jem, wybiera się znaczna ilość osób.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera : od R. U. 
z S u w a łk  rs.  5 dla Wdowy, po Urzędniku De Tournelle 
z 5ma córkami, przy uli: Sto-K rzyzkiej.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po R o m e d j i : D ziw ny Guwerner, Wszyscy, i oddzielnie 
Panna Ciemska, PP. Komorowski i K rólikowski po 2- 
kroć; po R om ed ji : Niebezpieczna Ciotunia, Pani Ko
morowska, PP. R ychter, Panczykow ski i Sw ieszew ski 
po 2-kroć.

Wczoraj i dziś, poczty zagraniczne nie nadeszły.

A n g l ja . —  Dzienniki angielskie  powstają przeciw 
F rancji o zajęcie wysp Nowej Koledonji; ma ona już 
na Oceanie Południow ym  wyspy: Marquezas, P rzy - }
jacielskie, Paumotos, dziś Kaledońskie, zajmie zaś 
jeszcze wyspy Tonga. W ten sposób zyska cały ła ń 
cuch stacji bardzo wygodnych, od Nowej Hollandji aż 
do ostatniego krańca wschodniego Polinezji, kiedy A n
g lja  na północ Nowej Zeland ji nie będzie miała żadnej 
stacji.—  Z powodu kompletowania teraz wojsk angiel
skich , zwrócić należy uwagę, że pułki te w ogóle skła-
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dają się tylko z 1 bataljonu, z 6  kompanji czynnych i 
jednej rezerwowej, która zawsze w kraju zostaje dla 
przyjmowania i nauki rekrutów; pułk w ięc  a n g ielsk i 
ta granicą użyty, liczy ledw o 6 00  ludzi. (Schl: Ztg).

Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 2 0  b. m.. Ryszard 
Cobden, naczelnik stronnictwa w olnego  handlu, b. na
czelnik tak zwanej ligi zbożowej, która przeprowadziła  
zniesienie monopolicznych ceł  od zboża, a przytem jeden 
z najznakomitszych przemysłowców A n g/ji, w ystąp ił  
z m ow ą w kwestji wschodniej po Lordzie John Russel'. 
»Zabieram glos ,  albowiem nawet po m ow ie  szlache
tnego Lorda (John R u ssel), który uszom moim dał 
słyszeć huk bitew, nie pojmuję jeszcze, jakim w istocie 
jest nasze położenie. Tak nas podniecono przeciw Ros- 
sji, że uważamy tę walkę jako wypadek ubliżenia osobi
stego, i że zapominamy całkiem o początku tej nędznej 
kłótni. Zapominamy, że w r. 1 8 5 !  jakiś P. L acalette  
zjawił ię w Konstantynopolu, i drażnił nas tonem ener
gicznym, z jakim żądał powrotu M iejsc Ś w ię tych , pra
wie tak ostro, jak to później zrobił X iążę  M enszykow. 
Ten P . L ava lette  reprezentował Rzeczpospolite fran- 
cuzką , i on to pierwszy zakłócił s ta tu s  quo. P ow ie 
dziano nam, że F rancja  szlachetnie cofnęła sw e roszcze
nia. Niemniej to jest prawdą, ze F rancja  pierwsza za
kłóciła pokój E u ropy. Żal doprawdy serce ściska, gdy 
się nas widzi po siedmiu lub ośmiuset latach panowania  
Chrześcjanizmu, śpieszących na wojnę, by świat krw ią  
zbroczyć nie dla Chrześcjanizmu, ale dla wiary macho- 
metańskiej. P ortot nie chciała dać rękojmi ogólnych,  
w  sprawie Grobu Ś w ię tego;  nota ułożona przez cztery 
mocarstw a zachodnie, zatwierdzona przez R ossję, odrzu
coną została przez Turcję. Takie są fakta. Dziś zbadać 
należy, czy roztropnero było  radzić Turcji, by nie pod
pisy wała tej noty. Czegóż chce Ross jo ?  Interwenjować  
w Turcji, kiedy się jej spodoba, jak my chcieli inter
wenjować w B ra zy lji.  Dowodzą, że chcemy popierać  
niezależność T urcji, ale chodzi o to, czy T urcja  jest  
krajem niezależnym. Gdyby Turcja  była krajem cyw i
lizowanym, gdyby podobna kwestja powtórzyła się  
względem P ru s, m oglibyśm y, ocaliwszy ją, zostawić  
jej samej. Ale ludność Chrześcjańska T urcji zawsze bę
dzie potrzebowała opieki przeciw własnem u rządowi.
W r. z. Lord Clarendon  po dwa-kroć polecił Lordowi 
S tra tfo rd  robić żywe przedstawienia Sułtanowi, z po
wodu niegodziwej jego administracji Chrześcjan. Dziś  
cóż znaczy związek pomiędzy dwoma krajami, z któ
rych jeden żądał od drugiego zniesienia jego kodexu, 
tym zaś jest koran?  Nicby m nie nie zdziwiło powsta
nie poddanych Chrześejańskich P orty. Nie mam złości  
do Turków, że są machometanami, ale oświadczam, że 
większość Turków  są Chrześcjanie, a jeżeli R ossja  zaj
mie Turcję, napróżno tam wyślemy 5 0 ,0 0 0  ludzi, prze
gramy, bo massę ludności tu reck ie j mieć będziem prze
ciw sobie. Spodziewam się w  każdym razie, że wojska, 
które tam dziś posyłamy, nie będą się zajmować zała
twieniem kłótni wewnętrznych, i pozostaną wiernymi  
zasadzie nieinterwencji.’’ Mówca kończy oświadcze
niem, że rząd bardzo błądzi, wysyłając nędzny korpus  
z 2 0 ,0 0 0  ludzi nad D unaj. Wojna powinna pozostać 
morską, a lepiej jeszcze byłoby, wrócić do konferencji 
W iedeńskich. (Indep: Belge).

A u s t r j a . — Podróż Cesarza do Monachjum, która m ia
ła  nastąpić w miesiącu bieżącym, jeszcze odłożoną zo
stała. Ślub Cesarza nastąpi d. 24go  K w ie tn ia .—  Ze 
Lw ow a  piszą, że Arcy-Xiążę K aro lL u dw ik , na wiosnę  
odbędzie przejażdżkę do B u kow in y .—  Cesarz nakazał 
urządzenie w Krakowie, katastralnego archiwum mapp  
dla K rakow a  i sześciu cyrkułów G alicji Zachodniej.—  
W ciągu tegorocznego karnawału w W iedniu , zauwa
żano, że zbytek w tualetach  dam powiększył się n ie
zmiernie. Atłas, axamity, nawet lekkie materje, noszą 
po większej części przetykane złotem, a oprócz tego, 
gdzie można było , spotykano złote i srebrne ozdoby.—  
Z powodu śniegów, znow u donoszą o spóźnieniach na 
kolejach au strjackich . (Neue Pr: Ztg).

C z a r n o g ó r z e . —  X iąz .̂ D an iel zapy tał Baszy Mosta- 
ru , co znaczy koncentracja wojsk tureckich  na granicy  
C zarnogórza?  Basza odpowiedział, że celem jedynym  
tej koncentracji, zapewnienie spokojności w sąsiednich  
prowincjach tureckich, i że nie myśli wcale mięszać się 
do wewnętrznych spraw C zarnogórza. Korpus obser
wacyjny w Trebinji, ma być powiększony o 5 ,0 0 0  pie
choty, którą w yślą  z IKostar. (Jour: de St: Pet:).

F r a n c j a .  P aryż 21 Lutego. — Nowagwardja w T ui• 
leries, nosić będzie tytuł gwardji Cesarza; celem jej bę
dzie czuwać specjalnie nad jego osobą; będzie to gwar-  
dja konna.—  Zabawy i bale idą po sobie bez przerwy; 
w Sobotę u Ministra sprawiedliwości; wczoraj by ł bal  
u Ministra handlu. Na tym balu zdarzył się zabawny  
wypadek. Zaanonsowano g łośn o: Jego Excel: Prezes  
Ciała Prawodawczego P .D u p in ,  (b. Prezes i teraźniej
szy Izby wyborczej fran cu zk iej,  razem wchodzili); m o
żna wyobrazić sobie wrażenie, jakie zrobił na zgroma
dzeniu, ten tytuł dodany do tego nazwiska.—  Rada Sta
nu zajmuje się budżetem; ciekawe też rozprawy w tych  
dniach miały miejsce o drenowaniu, o znakach fabry
cznych etc. Zapowiadają nominacje 12tu nowych audy
torów.—  Wszelkie pogłoski o zaciągnięciu już poży
czki u P. R o tszy /d , są mylne.—  Mre P a cy , Biskup A l
g ieru , przybył do M a rsy lji z swym Wielkim Wikarju-  
szem; udaje się p» do R zym u  zapewne z powodu od
krycia relikwji Śgo G e r o n i m o  —  Parostatek P a ris -e t  
Londres, w przeciągu więc 74ch godzin, odbył drogę  
z Londynu  do P a ryża ,  ale formalności celne, zatrzyma
ły go w Rouen  3 0  godzin.— W  H aw re  w tej chwili 4 ,0 0 0  
emigrantów czeka na okręta, któremi ma się udać do  
A m eryki. (Ind: Bel:).

Piszą z P a ryża  pod d. 11: Młodzi żołnierze 2ej kl: 
r. 1852, rozesłani już zostali do swych oddziałów, —  
Flota Oceanu w d. 6 o godz: 8 rano, zabrawszy na po
kład i , 0 0 0  ekwipażu lądowego, w ypłynęła  z B restu . 
(Ind: Bel;).

T u r c j a . —  P orta  przygotowuje nowy manifest, któ
ry zamierza ogłosić ,  jak tylko się dowie o wypadku ukła
dów. —  Poczta przybyła z Konstantynopola  przywio
zła pod d. 27  z. m., wiadomość, że fiuty ciągle stoją 
w Beikos.—  Etem  Basza przywiózł X ięciu  A lexandro- 
V)i jeden tylko z firmanów S erb ji dotyczących, a któ
rym zapewniono temu krajowi wszystkie dawne przy
w ile je .—  O missji Serbskiego  Senatora Jankowicz 
głoszą, że ten ma zaprojektować gabinetowi A u stria
ckiem u  traktat handlowy z S erb ją ; według innych, Se-
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nator ten ma żądać interwencji A u str ji  na przypadek 
wybuchuięcia rozruchów wewnętrznych w Serbji; po
przednio propozycję interwencji podobnej rząd S erb
s k i  odrzucił. (Gazeta Augsburgska).

R o zm a ito ści. —  Letnia rezydencja Arcy-Xięcia Jana, 
Wielkorządcy Niem iec w  r. 1848  pod F rankfurtem , 
przeszła teraz w ręce now o tam osiadłego Zachodnio- 
In dyjsk iego  kupca Lehmkuhl. który m iljony swoje spo
kojnie spożywać tam postanowił, jedną tylko miotany  
żądzą, olśnienia samych nawet R otszyldów  bogactwy  
swojemi. Jako pierwszą tego rodzaju próbkę, dał obiad, 
zaprosiwszy na niego wszystkich R otszy ldów  w E uro
p ie ,  i wybór arystokracji pieniężnej w F rankfurcie. 
Obiad ten był przez to szczególny, że wszystkie zapro
szenia rozesłano telegrafami; że z liw erantam i Cesarza 
Napoleona, F otel e t Chambót, na rue Vivienne  w Pa  
ry żu ,  ułożono jadłospisy przez telegraf, a umyślnym po
ciągiem kolei żelaznej, nadeszły cała kuchnia z kucha
rzami, cała służba stołowa, cały serwis, i nieledwie że 
ugotowane już potrawy, bo wszystko tak już przyrzą
dzono, że na miejscu parę tylko godzin do wykończenia  
obiadu było potrzeba. Aby mieć próbkę kosztów tego  
obiadu, dość przytoczyć, że było 2 0 0  sztuk szparagów, 
każda po 3 franki, i gruszki, każda po 15 fran k ó w .—  
Gazeta P ra g sk a  donosi, iż przed kilką dniami w P ra 
dze , przyniósł ktoś do tandeciarza pierzynę na sprze
daż. Kiedy ten ją rozwinął, chcąc ją obejrzeć, wypadło  
z zawinięcia n ieżywe dziecko. Sprzedający ujrzawszy 
to, począł uciekać, ale go dognano. Okazało się, iż był  
to złodziej, który porwał pierzynę i wraz z nią leżące  
na niej dziecko, i zawinąwszy takową, zadusił j e . —  
Najpierwszy tegoczesny Basista L ablasz , jest zarazem 
i najtłuściejszy. Raz w W iedniu  dorożkarz, którego 
najmował, zapytał go dobrodusznie, jak każe się prze
wieźć, od razu, czy dwoma razami?

Komissja Rząd: Spraw Wewn: i Ducho:, w  ponowieniu ogło
szenia zamieszczonego w Kurjerze Nro 42, podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że podług wskazanych Postanowieniami 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 r. i 3 (15) W rze
śnia 1840 r. zasad o licytacjach, odbędzie się w  dniu 25 Lutego 
(9 Marca) r. b., w Sali posiedzeń Komissji Rzą: Spraw Wewn: 
i Ducho:, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawy dla W ojsk: DRZEWA opałowego, ŚW IEC, OLEJU i 
SŁOMY, na przeciąg lat trzech, po sobie idących, zaczynając od 
dnia 1 (13) Stycznia 1855, do tegoż dnia i miesiąca 1858 roku, 
a mianowicie: a) dla Garnizonu M. W arszawy; b) dla Wojsk 
w Oddziale lm  Gub: W arsz: składającym się z Pow iatów : Stani
sławowskiego, Łowickiego, Rawskiego, Gostyńskiego i W arsza
wskiego, z wyłączeniem m. W arszawy i Przedmieścia Pragi; c) dla 
Wojsk w Oddziale 2m Gub: W arsz:, składającym się z Pow iatów : 
Łęczyckiego, Włocławskiego, Kaliskiego, Konińskiego, Piotrko
wskiego, Sieradzkiego i Wieluńskiego.— Ceny od których licyta
cje in minus mają się rozpocząć, są następne : a) dla Garnizonu m. 
W arszaw y: za pół-kubiczuy sążeń Drzewa dotychczasowej mia
ry  polskiej ze 120 szczap składający się, rs. 3 k. 19; za funt Świec 
wagi rossyjskiej kop: 121/ , ;  za funt Oleju wagi rossyjskiej kop: 
7; za pud 40to-funtowy Słomy wagi rossyjskiej kopiejek 13. —  
b) w ODDZIALE I, Gubernji W arszawskiej: za pół-kuhiczny są
żeń drzewa dotychczasowej miary polskiej ze 120 szczap skła
dający się, rs. 2 kop. 38;—  za funt Świec wagi rossyjskiej, kop. 
12;— za funt Oleju wagi rossyjskiej kop. 4;—  za pud 40-fun- 
taw y Słomy wagi rossyjskiej, kop. 12;—  c) w ODDZIALE II, 
Gubernji W arszawskiej: za pół-kubiczny sążeń Drzewa dotych
czasowej miary polskiej ze 120tu szczap składający się, rs. 1 
kop. 88;—  za funt Świec wagi rossyjskiej, kop. 12% ;—  za funt

Oleju wagi rossyjskiej, kop. 7;—  za pud 40-funtowy Słomy w a
gi rossyjskiej, kop. 13.—  Mający chęć podjęcia się entrepryzy, 
obowiązany jest w deklaracji wyrazić liczbami i literami ceny 
za jakie życzy sobie dostarczać Wojsku wymienione tu artykuły, 
i Deklarację takową złożyć lub nadesłać na ręce Dyrektora Głó
wnego Prezydująccgo w  Kom: Rzą: Spraw Wew: i Dncho:, z do
łączeniem kw itu Kassy Ranku Polskiego lub innej Kassy Skarbo
wej lub Miejskiej na zdeponowane Vadium do licytacji w summie; 
a )  dla garnizonu m. W arszaw y, rs. 17,960,—  b) w ODDZIA- ,
LE I, Gubernji W arszaw skiej, rs. 7,105; c) w  ODDZIALE II, 
Gubernji W arszawskiej, rs. 3,080, a to w gotowiznie, listach \ 
zastawnych, lub obligacjach Skarbowych. Czas do złożenia 
W dniu wyrażonym deklaracji, oznacza się od godz: 9ej z rana 
dogodz:12ej z południa. Po rozpieczętowaniu złożonych w  czasie 
wyżej oznaczonym deklaracji, odbędzie się pomiędzy konkurentami, 
k tó rzy  deklaracje złożyli, licytowanie głośne in minus od cen naj
korzystniej dla Skarbu zadeklarowanych; i dla tego składający 
deklarację, winien bąć osobiście, bąć przez plenipotenta urzę- 
downie umocowanego stawić się do licytacji w czasie wyżej o- 
znaczonym. Nieskładający w terminie właściwym deklaracji 
piśmiennej, nie będzie przypuszczonym do licytacji głośnej. De
klaracje podane po terminie, lub nie podług wzoru, lub z odstą
pieniem od art: 17 postanowienia Rady Administracyjnej zd. 16(28) 
Maja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, pisane liczbami bez w y 
rażenia literami, albo obejmujące zastrzeżenia przeciwne w arun
kom licytacyjnym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu, na zde
ponowane vadium, nie będą przyjęte i za nieważne uznane zostaną.
•— Zastrzega się, że w deklaracjach tych o cenach przez Konkuren
tów  zadeklarować się mających, ułamki mniejsze nad pół kopiejki 
nie dozwalają się.—  W  końcu zawiadamia się : że warunki do tej 
licytacji dołączone są do G azet: Rządowej, W arszawskiej i Poli- 
eyjnej, oraz do Kurjera Warszawskiego; a prócz tego w każdym 
czasie, wyjąw szy Święta, do godz: 3 po połud:, mogą być przej
rzane w Riurze Komissji R. S. W . i D. w W ydziale Adraioist: ogól
nej; oraz że dostawy powyższe wobu razem oddziałach Gub: W ar
szawskiej, mogą być oddane jednemu z przedsiebierców, jeśliby * 
k tó ry  znieb życzył to sobie, a to za złożeniem vadium w wysokości 
na każdy oddział ustanowionej.—  Zarządzający Wydziałem, Rze
czywisty Radca Stanu, B iernacki. Naczelnik Sekcji, Radca Dwo
ru , B rzozow ski. ,

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Ambrożewicz Jan Rad: Dw: zM ohylew anr634; Boski Rom: Ob: 

zMoniochy nr 601; Chełmicki Ant: Oby: zRudzyna nr 586; Długo- 
wieńska Kamilla Ob: z Grodna nr 601; Falkowski Boles: Ob: z Bąd
kowa nr 1528; Kocebue Helena Zona Jenerała z Iwaogorodu nr 570; 
Kiślański Miko: Sędz: Pokoju zRadomia nr 1334; Lewicki Porucz: 
z Kijowa nr 2668; Orpiszewski Lucjan Ob: z Kłubki nr 584; Sim- 
berg Kar: Kapi: z Mohylewa nr 634; Taranowski Albin Urzę: z Ki
jow a nr 467; Zadarnowski Jaz: Ob: zGrodna nr 601.

W yjecha li:  Abramowicz Mich: Xiądz Prawosł: do Kowla; Ga
jew ski Paw: dym: Porucz: do Gub: Wołyńskiej; Lukasiewicz Kons: 
Crzęd: do Kijowa; Sołtyk Marceli Oby: do Bożejowa. .

P rzy jech a li Koleją zelazną: Steffens Kar:-Gust: Kup: z Gdań
ska nr 634.

W yjech a li koleją zelazną:  Braunszwejg Joel, i Klauzenberg 
Izrael bandl: do W rocławia; Zweigbaum Mojżesz Kup: do Lipska.

DOinESIEm.
Jedna  z  F abryk N adreńskich, która na wystawie Londyń

skiej nagrodę uzyskała za swe w yroby, znane z wytworności 
prawie już od slu-lecia, a taką się cieszy wziętością w Rossji 
i Polsce, że tamże już stałych posiada konsumentów, szuka 
A J E K V A  M A A JIA Ł O łW E lir©  do przedaży miejscowej tak 
w  W arszawie jako leż w Petersburgu; oraz ł W O J A Ż E -  
I ł Ó W  p r o w i z y j n y c h  dla ułatwienia przedaży na prowincji, f 
Osoby życzące objąć te obowiązki, zgłosić się raczą do Kan
to ru  J u lja n a  S im m ler p r z y  u licy  M iodowej N ro  4 8 3 ,  osobi
ście lub listownie (rozumie się franko porto), ale zawsze opa
trzone jak  może być najchlubniejszemi świadectwami i polece
niami.

Nowo-otworzony Magazyn różnych Towarów pod firmą D.
M. SILBERBERG, za Żelazną Bramą pod N r 7. —  Polecając się 
Sz: Publiczności pięknym wyassortowanym W AGrASCKTłTEM
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T O W A R Ó W  Bławatnycb, oraz P łatna topowego, webo
wego, hollenderskiege, Stołowej Bielizny i t. <]., oświadcza zara
zem gotowość służenia i zadawalniania Szano: Kupujących, tak 
c» do wyboru i dobroci Towarów, jako teź co do umiarkowa- 
Bej ceny.—  Ił■ M. Silberberg.

W czoraj, przechodząc z ulicy Zakroczymskiej przez 
Podwale na Krak:-Przedm:, zgubioną została XIĄŻ- 
KA do Nabożeństwa, pod tytułem : A rk a  Pociechy, 
oprawna w  safjan ciemny, spięta klamrą stalową; 

z jednej strony z cyframi X. H., na drugiej zaś KRZYŻ; brzegi 
złocone. Sumienny Znalazca, ze względu, że to droga pamiątka, 
raczy zwrócić pod N r 1858 przy ulicy Zakroczymskiej, do W . 
Lewickiej, a otrzyma nagrody rubli sr. 2.

Trzy m W R J I C E  obszerne, suche i zimne, z wygodnym 
wchodem, zdatne na skład Piwa Bawarskiego; tudzież SKLEP 
z mieszkaniem i różne LOKALE, są do wynajęcia w  domu Nro 
359, na Nowem-Mieście. Wiadomość tamże na 2giem piętrze od 

frontu.
«  . .  S V M M A  przeszło 3,000 rs., z W yroków Sądowych 

J r f i f y  zastrzeżona na 94,165 rs. szacunku hipotecznego, pod 
korzystncmi warunkami do odstąpienia; lub w osta
tnim razie, za ułożyć się mianym procentem, oprócz 

kosztów processu do windykacji takowej powierzyć się mogą
ce któremu z chętnych podjęcia się tego W W . Obrońców. Bliż
sza informacja i Papiery w Kantorze Inform: Nr 386 przy ulicy 
Krakor-Przedm:.

E H E R Y T  w  średnim wieku, czerstwego zdrowia, posia- 
dający języki, jako  to : rossyjski, niemiecki i francuzki, życzy 
być umieszczonym w  znacznym jakim domu za Rządcę, gdzie 
mógłby'przytem i załatwiać wszelkie interesa administracyjne. 
Mieszka przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nro 1344, w  oficynie na pra
wo na 2m piętrze.

Podaję niniejszem do wiadomości, że S E R  na sposób (I 
Szwajcarski, w  dobrach moich Giełgudyszki Gubernji Augusto-a 

)wskiej wyrabiany, do W arszaw y jedynie domowi handlowemujl 
pod firmą H. Schm id t, przy ul: Elektoralnej N r 785 dostawiam,/ 
i tam tylko Ser takow y rzeczyw iśc ie  z fabryki mojej pocho-\ 
idzący, w każdym czasie w  całych kręgach i na funty, zakupy-/ 
wane być mogą. —  Gustaw Baron de Keudell. '
| Powyżej wymieniony handel zawiadamia, że stosownie dof 
powyższego ogłoszenia, nadesłany mu został w  tych dniach świe
cy transport pomienionego S E R A .

Q<

piętrze.

_  —  —  —  —  ®
Jest do sprzedania FORTEPJAN mahonio

w y, o 7u prawie oktawach, świeżego fasonu, w naj
lepszym stanie, za cenę bardzo przystępną. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat Nro 1035 na lm

Dwa POUOdE, Alkierz i Kuchnia, przy ulicy Krak;- 
iPrzedmicście Nro 444, naprzeciw Odwacbu, do najęcia od® 
»doia Igo Kwietnia r .b .; oraz jeden POKÓJ Kawalerski, na* 
Jjtrzeciem piętrze, do najęcia każdego czasu.

RZĄDCA Składu Wapna Krakowskiego, donosi, iż w  obecnej 
porze, przyjmuje wszelkie zamówienia na dostawę W A R N I A  
Krakowskiego w samym kamieniu na miarę korcową; tudzież na 
MATERJAŁY budowlane, Tarcice różnych wymiarów, i t. p. W y 
bory Kołodziejskie i Stelmachskie; wiadomość powziąść można 
przy ulicy Jerozolimskiej na prost Magazynu kolei żelaznej. Tamże 
Sieczka zytna, na korce Inb pudy do sprzedania, i duży garnitur 
Mebli palisandrowych, mało używanych, dla braku miejsca.

FABRYKA DYWANÓW
5  Karola-Ludwika B o t t c h e  w Białymstoku.
]//) Nadesłała do Składu fabrycznego przy rogu ulicy Miodo-ś 
^ w e j  i Senatorskiej, w domu W . Buyno N r 497, świeży tran-o 
JppertJIY W A N O W  zupełnie w nowych deseniach, rozm ai-^ 
m tych wielkościach i gatunkach, które po cenach stałych fa- 

/brycznych w tym składzie sprzedają się.

P. J. Marja Neuman, znany Dentysta, pod Nrem 3 7 3  
na rogu K rakow i-P rzedm ieścia  i B edn arsk ie j ulicy  
mieszkający, zęby n ow e p la stiq u e , i inne; oraz wszel
kie środki, od bolu zębów, etc., etc.; tudzież ły że c zk i  
zębowe, zuiżył w cenie, (która już była bardzo umiar
kowaną), przeszło o połowę; a więc, każdy teraz, w zdro
we, i piękne zęby, przystroić się może, małym kosz
tem.

P. B a tyck i, W łaściciel zakładu Krawieckiego przy 
ulicy M iodowej, w domu dawniej Kochanowskiego , te
raz JW. H ryniew icza  Nro 484, przysposobił znaczny  
zapas Ubiorów dziecinnych , a mianowicie : p ła s z c z y 
ków, paltocików , tu iu reczków , boniurek, kaftaników , 
pantalonów , i t. p.; a nadto wykonywa wszelkie obsta- 
iunki, tak dla dzieci, jak i dla dorosłych osób na czas 
zamówiony. Wszystko to podług najświeższych żurna- 
W Paryzkich  i po cenach jak najumiarkowańszych, i to 
powód, dla którego przypomnieliśmy o P. B aryckim  
Czytelnikom naszym.

M A R L E  prawie nowe, angielskie; —  oraz H E R A  .aa 
chleb lub inny proceder, do sprzedania każdego czasu, przy ulicy 
Niecałej pod Nr 614g-, w domu P. Szletyńskiego.

W  domu pod Nrem 1857 przy ulicy-Zakro
czymskiej, u Gospodarza, jest do sprzedania| 
POJAZD landarowy, ze wszystkiemi re-9 
kwizytami, fabryki Liehra, mało używany.

# b ry i

NOWOŚCI PA R Y K H IE .
Perfumerja na Krakow:-Przedmieściu, obok Handln W . Choro- 

mańskiego, poleca się doborem różnych artykułów  Paryzkich, po
między któremi odznaczają się nowością fasonu i przystępną 
ceną: GRZEBIENIE S zy ld kre to w e  damskie (Peignes Cbigoons 
Marquise); GRZEBIENIE Szy ld kre to w e  i rogowe męzkie; Szezot- 
ki do włosów, do sukien, i t. p. różnego kształtu i oprawy; RĘ
KAWICZKI Paryzkie Joovain’a ; PORTE-MONNAJE; PORTE- 
CIGARRES; Bourses et Portemoonaje razem, i t. p.; WACHLA
RZE różnej wielkości; FLAKONIKI z Kameami do perfum; Gąb
ki w przednim gatunku; Pudełka Paryzkie do różnego użytku; 
oraz wszelkie MYDŁA tualetowe; Pomady; Perfumy; Fixatuary; 
Octy wonne; Kadzidła, i t. p. przedmioty.

W  Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, na Krak:-Przedm.-, 
Nro 370, złożono na sprzedaż W ACHLABZ z piór, pra
wdziwy Chiński, ozdobnie malowany, zupełnie nie używany.

Podpisany Fabrykant W Y R O BÓ W  XRANIXCMJ 
|n a  Pokrycie Mebli, jako Włosiennic gładkich i Włosiennicjj 
{wzorowanych w piękne dessenie, jakich żadna inna krajowa* 
|fabryka nic wyrabia; oraz A R  A M  A S ®  R Ó W  rozmai ty ch | 
ćszerokich i wązkich, pół-wełnianych, czysto-wełnianych, pół-s 
{jedwabnych, na Portiery i Kołdry; przy tern Velours d’V-S 
|treclitu, zagranicznemu w niczem nieustępującego; bardzo! 
sjpięknych i nowo-modnych trzy-kolorowycb SERW ET, MA-; 

jgTERJI Powozowych i na Meble, DREWNIAKU, i t. p. W y-jj 
grobów, których Skład w  Sklepie przy rogu ulic Bielańskiej i| 
|Tłómackie, obok Kupca Strangera, pod N r 599; z czem poleca| 
|s ię  Szanownej Publiczności. J. W orow ski.

W dowa pozostała po ś. p. Franciszku Andre, Fabrykancie W y
robów Miedzianych. Mam honor uwiadomić JW . Panów, u trzy
mujących Apparały gorzelane i Dystylarnie, że jak  dawniej tak  
i nadal z Synem swoim aknrataość w powierzonych jej obsta- 
lunkacb, przyrzeka.—  W  tejże fabryce przysposobione są NIA- 
C f/Y SIA  RCCHENIVE po umiarkowanej cenie; w  nadziei, 
że JW W . i W W . Panowie, którzy dotychczas łaskawemi wzglę
dami tę fabrykę zaszczycali, zechcą i na przyszłość nie odmó
wić wspaniałomyślności swojej w powierzaniu obstalunków. —  
Henrietta z Liedtków, ulica Elektoralna N r 761, A ndre , Wdowa.
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W  dniu 27 b. m. zgubione zostały 3 S W I A B E C T W A ,n a -  
eżące do Topolskiego; oraz Kontrakt na zakupione Magle, na k tó 

re  dano było zadatku rs. 143 k. 35. Uprasza się Zoalazcy o zwrot 
tych Papierów, za uagrodą, pod N r 473 w domu Petiskusa, w  dzie
dzińcu.—  Tam żejest do sprzedania 7 BRZYTEW.

Przesyłając z Łomży do Kolna w  liście dwa W E X L E ,  tra 
sowane na Pana Ch: Mejer w  Johanisburgu w  Królestwie P ru- 
skiem, obydwa z podpisami M. Kolińskiego, Janitz, e tC °  na zle
cenie ich samych pod dniem 25 Stycznia r. b., jeden z terminem 
3-micsięczBym, 4-miesięcznym, po talarów 2,000 wystawione, a 
pod dniem 5 Lutego r. b. Boasowi Bohn, również w Johanisburgu 
zamieszkałemu odstąpione; zaś przez tegoż blanco zcedowane, ta 
kowe W cxle w raz z listem zaginęły; uprasza się łaskawego^ zna
lazcę o zwrócenie takowych osobie interesowanej, nadmieniając, 
iż nikt z tychże W exli korzystać nie będzie, albowiem zastrzeże
nia już były zrobione, gdzie należy.

BKAIŃSOLETA 7. kamfcą, została zgubioną w dniu 
Lutego wieczorem, w  przejeździe z ulicy Bielańskiej na Chmielną. 
Łaskaw y znalazca raczy oddać za nagrodą rs. 2, na ulicę Chmiel
ną Nro 1565d, na lsze piętro.

W  dniu 25 b. m., na balu u Pana Dominika Martin, zgubioną 
została B R A N S O L E T A  złota, emaljowana. Uprasza się ła 
skawego znalazcę o oddanie do Pani Dominik Martin, gdzie oprocz1 
wdzięczności, otrzyma przyzwoitą nagrodę. ^

M E B L E  mahoniowe i jesionowe, w  rożnych gar
niturach; oraz dwa Ł Ó Ż K A  mahoniowe, W dobrym 
stanie, są do sprzedania za mierną cenę przy ulicy W iel
kiej pod N r 1449 a.

Bo Składu Tow arów  Rossyjskich Kupca Jana GRYDINAJ 
?2go, przy ulicy Nowy-Świat Nro 1251, w  domu Frydrychsa;. 
§oraz za Żelazną Bramą w Gościnnym Dwórze pod N r 17 i 152,1 
jhnadszedł transport M A R A  gryczanej i kartoflanej; orazj 

(fjPATELINE do Blinów w  rozmaitych-wielkościach; tudziez^

Pod N r 758, przy ulicy Elektoralnej, jest do 
sprzedania B K \ X * H A  należących resorach,

tw fc 7 ^ ili« łn ie  nowa,, równie w miejscu, jak  do podróży uży
wana.—- Tamże można kupie SZAFĘ, jesionową, duzą> rozbie-

W ia

dością- wyczytawszy w Kurjerze o miejscu pobytu własnego, dwa 
razy posyłał tamże bezskutecznie;służący bowiem żadnej odStró- 
ża powziąźć nie mógł informacji. Uprasza się zatem przypadko
wego possesora ciasnego Kapelusza, o łaskawe przysłanie pod 
N r 413e, za Żelazną Bramą, tuż przy ogrodzie, do domu JW . 
Kuczyńskiego, na lsze piętro-, do Lokaja Antoniego; gdzie obszer
ny Kapelusz wraz z pomarańczą, za zwrotem ciasnego, oddanym 
będzie.

400 kop BUTELEK, do Bawarskiego Piwa, jest do 
sprzedania razemlub częściowo, po cenie fabrycznej bardzo umiar
kowanej. Wiadomość w handlu A. Kowalewskiego Nro 447, na 
Krak:-Przedm:.

D R Z E W O  hrzozowe i dębowe w  śążniach, suche i zdro
we, jest do sprzedania po cenach umiarkowanych. Wiadomość 
przy ulicy Orlej i Elektoralnej, gdzie skład Mąki pod N r 747; 
lub też przy ulicy Ńow y-Świat Nro 1245, w domu Hr: Zamoy
skich, w Sklepie obók bramy, gdzie Skład Szuwaxu i Szczotek.

f” Handel W IN  i K O R Z E N I, od dawnego c za su |
' przy jednej z pryncjtpalniejszycli ulic w Warszawie'*

ąjf) cxystujący, jest każdego czasu do sprzedania. Biizsżą I 
^w iadom ość powziąść można w Składzie Materjałów pidmien-g 
/ ,  nych W . Rakoczy, w domu dawniej Petyskusa, teraz W . Brnu- A 
Ijwein, przy ulicy W ierzbowej. 7
0  m  Ś f ' S '  ' S '  iW

Jest do sprzedania WIES Białyszewo z przyległościami w Po
wiecie Mławskim, o w iorst 21 od miasta Płocka. Rozległości oko
ło diesialin 645, (w łók 42 m. n. 1,250), wysiewu oziminy, około 
czetw erti l5 2  (korcy 250), łąki gruntowe, pastwiska szczególniej 
sprzyjające chodowli świń, lasu około dziesiatyn 31 (rnorg 60). 
Dobra te dotąd nie obciążone pożyczką Tow: Kred:. Wiadomość u 
W eterana służbowogo \y Biurze Dyrekcji Głównej T. K.

W  Domiojum Sokołów, jest do wynajęcia lub dzierżawienia^ 
Czerwca r. b., Sueha; Aręda Dwóch S Z T Ń K O W , ^

:jedna nowa Oberża z wszelKiemi w /godam i, a druga zwy-l 
icżajńa Karczma, obok Fabryki Cukru pierwszego rZędu. Z gło-|
[sić się można do 25 Marca b. r. do Kancellarji w Przezdziatce.|nrawdziwie elegancko zbudowana, na! sposób Fae- ®sić się można do 25 Marca b. r. do Kancellarji w Przezdzi 

nnwn równie w mieiscu. iak do podróży uży-
wena,. - . . - . .. , -----
raną, w najnowszym guście, za najumiarkowanszą cenę* 
ddmość, u-Siodtarza w podwórzu. n i i i

D:;26b,.m. przechodząc ulieąJMsodową,,Senatorską,około JLeaj 
t ru  na-Niocąłą, zgubiono Zawiniątko, w któryjn znajdow ały się 
dwa H A F T IIR B A  sukienne i staniczek żaknotowy, dzieciny 
ąy* U p r a s z a  się łaskawego znalazcę o oddanie pod Numer 255, X
przy ulicy F re ta, na 2m piętrze, za nagrodą. ^

Podpisany Patron Trybunału, zawiadamia, iż w Tryb; *
f l B  Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie pod N r 549, odbyte zo- 
H S u l  staną następujące licytacje: w dniu 25 Lutego (9 Marca) 

r ł j,t o godzslO z rana, ostateczne przysądzenie NIER U1 
CH0M0ŚC1 N° 379 w Pradze pod W arszawą. Vadjum do tej li-; 
cytacji jest w kwocie rs. 60Ó-oznaczone. Lioytacja zacznie się.od 
summy rs 2196 k. 10.—  D. 2/14 Marca r. b. o godż: 10 z rana, o- 
statewne^rzyaądzenie NIERlJCftÓMOŚCI NV 120 w W arszawie. 
Vadium do. tej licytacji jest w kwocie rs. 450 oznaczone. Licytacja 
zacznie się od kwoty rs. 1255, jako 2/ 3 części szacunku taxą sądo
w ą wynalezionego.—  D. 1/13 Marca r.b . ogodz: 10 z rana, ostate
czne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI N r 1745 przy ulicy Xiążę- 
cej w W arszawie położonej. Vadjum do licytacji na rs. 600 ozna
czone. Licytacja zacznie się od summy rs. l7Ó2 k. 45*/i.—: D. 4/16 
t. m. o godz: 10 z rana, ostateczne przysądzenie dóbr Ostrołęki, 
wO kr: Czerskim położonych. Vadjum ustanowione jest nars. 1200.1 
Licytacja zacznie się od summy rs. 23,438, jako Va ćzęśhątazy są
dowej. W arunki sprzedaży, oraz bliższe objaśoienia i (axy jptzej- 
rzańe być mogą wKancel: W. Wojciechowskiego Pisdrza Trybń: 
tutejszego w W ydz: i, oraz u Patrona sprzedażami dyrygującego 
w W arszawie pod N r 1776 przy. ulicy Sto- Jerskiejzańiieszkałe- 
go.—  Teodor Łącki.

Zaborca z istotnej a zwłoki niecierpiąccj konieczności, KAPE
LUSZA, olbrzymich rozmiarów, uposażonego w pomarańczę, z ra -

W ładysław  Łuczyński, mianowany W eterynarzem Powiato
w y pt>,ma honor zawiadomić Szanownych Obywateli z okolić 
Piotrkowskich, iż stale zamieszkał w  m. Piotrkowie.

^  KAPITAŁY w różnych ilościach do 20,000 rsr.,/j
są do umieszczenia na hipoteki domu w  W arszawie,^ 
lub też dóbr ziemskich w Guber: W arszawskiej.— fi 
Także ktoby miał na hypotece domu w  W arszawie Y 

jlub też Dóbr ziemskich, Summę jakiejbąć wielkości do 20,000 J  
rsr., której termin upłaty jeszcze nie nadszedł, i m iałby chęć ,

Jtakową odstąpić osobie drugiej, zgłosić się raczy; bez pośre-0 
.doictwa trzeciej osoby, do Kantoru Loterji przy uli: Nalewki^j 
pod N r 2244, w domu P- Natansona.

M

O SO BA w średnim wieku, mówiąca po niemiecku i po pol
sku, życzy od Wielkiej Nocy, przyjąć na wsi obowiązek jako 
Bony, lub Gospodyni. Bliższą wiadomość powziąźć można przy 
ulicy Miodowej pod Nr 491, w domu W. Bankiera Lessera, ua 
3tn piętrze, w oficynie na prawo, lecz tylko do godz.- 8ej rano.

Zginęła SUCZKA czarna, podpalana, mała, 
mająca guz na brzuchu. Ktoby ją  odoióśł do han- 

_ _ _ _ _  _  dlu F. Potrzebskiego, przy rogd ulicy Chmielnej i 
Nowego-Światu, otrzyma przyzwoitą nagrodę._________'

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe ciepła stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na IVUle stop 5 cali 1.
TEATR ROZMA1TOŚGI. Jutro, D ziw n y  G uw erner. Dwa 

P ojedynki.
Dzis'i codziennie na Nalew kach  przy ogrodzie K rasińskich, od 

4ej do 6ej,' widowisko wyuczonych zwierząt P. C asanovy._____

W ! Drukarni Kiirjera Warsz:.-— Wolno drukować. W arszawa d. 16 (28; Lutego 1854 r. Cenzor, F. Sobiesżczanski.


